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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos Aidas 25.111, w obsz. koresp. z Rygi 
p. n. ,,Łotwa i spraw a wileńska" omawia ustosunko­
wanie się społeczeństwa łotewskiego do sprawy wi­
leńskiej, co — zdaniem dziennika — jest bardzio w aż­
ne dla Litwy w obecnej fazie zacieśniania jej stosun­
ków z Łotwą. Dziennik podkreśla, że pod wzlęgdem 
ustosunkowania .się do tej maj ważniejszej dla Litwy 
spraw y społeczeństwo łotewskie można podzielić na 
trzy  gliiupy, a mianowicie: I — wyraźnie żądająca wy­
powiedzenia się Łotwy w sprawie wileńskiej za Lit­
w ą (nieliczna); II — żądająca zachowania przez Łot­
w ę neutralnlciści w  .sprawie -sporu wileńskiego (naj­
bardziej liicizmai) i wreszcie III — żądająca całkow ite­
go zbliżenia .z Polską (posiadająca zwolenników w ko­
łach wojskowych i wśród Łotysz ów - polon of iłów). 
„Liet. A idas" zauważa, że Polacy opierają swe rachu­
by ma. tej ostatniej grupie, zmierzając do zachowania 
hegemJonji w państwach bałtyckich. Przychylni Pol 
see politycy łotewscy dążą do wzmocnienia stosun­
ków  gospodarczych, pomiędzy obu państwami, są­
dząc, że tą  drogą łatwiej nastąpi i polityczne zbliże­
nie Łotwy do Polski. Jak  dotychczas iedlnak usiłowa­
nia te spotkały siię z zupełnem niepowodzeniem, gdyż 
opiinja łotewska nieprzychylnie odnosi się do pasyw ­
ności bilansu handlowego z Polską (eksport łotewski 
do Polski w r. ub. wyniósł zaledwie 3 millj. łat., pod­
czas gdy iimjport towarów z Polski osiągnął sumę 34 
m ilj. ła t.) . Co do stosunku Polaków do Łotwy uważają 
oni część obecnych ziem łotewskich za ziemie okupo­
w ane przez Łotwę i używają w szkołach polskich na 
Łotwie metod podobnych do tych, jakie są stosowane 
w  „okupowanym" kraju wileńskim, a mianowicie s ta ­
ra ją  się ściągnąć jak najwięcej młodzieży łotewskiej 
do szkół polskich. Dziennik p isze :,,,Takie są smutne 
plusy, dla których pew na część polityków łotewskich 
pragnie naw et ajjansu z Polską, a  olbrzymia część 
dąży do zachowania złotego środka w  sporze litew ­
sko - polskim".

W  końcu ,,Liet. Aidas" ubolewa nad item, że do­
tychczas. istnieje w  Wilnie konsulat łotewski założony 
przez b. min. spr. zagr, Balodiisa i uważa, że ^powyż­
szy fak t nie może być uważany za wyraz zbyt wielkiej 
przyjaźni, szczególnie, jeśli wziąć pod uwagę ten jesz­
cze moment, że konsul łotewski utrzymuje ścisłe sto­
sunki z okupantami".

Dziennik dioda'e jeszcze, że „stosunki litewsko • 
łotewskie, k tóre ostatnio uległy zacieśnieniu, tylko 
wówczas mogą liczyć na ich pogłębienie, gdy Łoty­
sze zajmą przychylne dla. Litwy stanowisko' w  sprawie 
w ileńskiej".

Lietuvos Aidas 25-111, zamieszcza obsz. art, wsi., 
poświęcony setnej rocznicy powstania listopadowego 
w Polsce i na Litwie. Dziennik omawia pokrótce prze­
bieg powstania na ziemiach polskich i litewskich i za 
.macza w końcu, że „aczkolwiek Polacy przez swo e 
powstania — wiele ucierpieli pod względem politycz­
nym, gospodarczym i kulturalnym, to jednak pow sta­
nia ie przyczyniły się do wzmocnienia patrjotyzm u 
wśróci szerokich mas ludności polskiej, uwieńczyły 
imię Polski nimbem męczennicy, rozgłosiły imię Po­
laka po całym świecie, przeto też, gdy rozpoczęła się 
wielka wojna sprawa polska wypłynęła natychmiast 
i zajęła dominujące miejsce i Polska została odbudo 
wana w takich granicach, o jakich Polacy nawet nie 
marzyli".

W końcu dziennik ubolewa nad tern, że „Polacy, 
którzy nie tak dawno sami byli gnębieni przez zabór 
ców, gnębią obecnie inne narody; postępowanie Pol­
ski wobec Ukraińców np. jest o wiele surowsze, m i 
postępowanie Paskiewicza w zajętej Polsce".

Litwa niepodległa — zdaniem dziennika — nie 
ma powodów do entuzjazmu z powodu setnej rocz­
nicy powstania listopadowego, a to chociażby dlate­
go, że „powstanie to miało na celu odbudowę wyłącz 
nie Polski, imię Litwy nie było wymieniane; przeto 
też i wszyscy Litwini, którzy brali udział w tem po ­
wstaniu, przelewali swą krew' i oddawali życie nie za 
Litwę, lecz za Polskę".





—  2 —

POLSKA A NIEMCY.

The Christian Science M onitor 12.111, donosząc
w rad jodepeszy  z W arszaw y o ra ty fikacji pirzez sejm 
umowy likw idacyjnej i  t r a k ta tu  handlow ego z N iem ­
cami* p isze: „W  ciągu osta tn ich  k ilku  m iesięcy  zazn a­
czył się wzrtost ruch.u w  kieruniku ściślejszej w spó ł­
pracy  europejskiej w  dziedzinie ekonom icznej. P o l­
ska odegrała, ro lę  czynnika kierow niczego w  zorgani­
zow aniu tej kam panii, w  rezu ltac ie  czego zaszła s to ­
pniowa zm iana w  opinji polskiej odnośnie obu t r a k ta ­
tów. K oła handlow e polskie, a należy  przypuszczać, 
że także i niem ieckie, s ta ły  zdecydow anie po stronie 
ratyfikacji trak ta tó w . Jeże li N iem cy pójdą śladem  
Polski i ra ty fik u ją  tra k ta t  handlow y oraz um ow ę li­
kwidacyjną, to według opinji: polskiej uczyniony zo-

Z A G A D N  E N f
AUSTRJA A NIEMCY.

The M anchester Guardian 25.111. om aw iając p ro ­
jekt un ji celnej pom iędzy A u s trją  i Niemcami, pisze 
m. in.: „ Jeże li oficjalna F ran c ja  zw ycięży i A u strja  
i Niemcy będą zmuszone odstąpić od swego pro jek tu , 
to wówczas m ożna spodziew ać się, że w spółpraca 
Niemiec i A u strji w szerszym  projekcie ekonom icz­
nym zjednoczonej E uropy będzie niem ożliwa". Zda 
niem autora, n ik t tak  nie będzie zadowolony z fiaska 
projektow anej un ji celnej jak  agrarn i protekcjoniści 
niemieccy, k tó rzy  obaw iają się klauzuli, dopuszcza 
jącej akces innych państw  do unji- ,,Jeże li H en d er­
son — pisze dziennik — zdoła przekonać B rianda o 
konieczności rozszerzenia a n ie  unicestw ienia p ro jek ­
towanej unji celnej, to przyszłość zjednoczonej E u ­
ropy będzie znacznie jaśn iejsza".

N ew s Chronicie 25,111. p isze w art- w s i:  „N a­
leży spodziew ać się z ca łą  pew nością, iż rząd  b ry ty j­
ski nie poprze stanow iska F rancji w obec p ropono­
wanej unji celnej m iędzy N iem cam i i Aiustują. M oże 
zdaw ać się diziwnem, że F ran c ja  zm uszona jest opo­
nować przeciw ko pierw szem u prak tycznem u kroko 
wi, zm ierzającem u k u  ideałow i jej m inistra sp raw  z a ­
granicznych t- j. europejskiej unji1 celnej, O bjekcje 
francuskie są, oczywiście, czysto polityczne i tkw ią 
w nieuzasadnionym  strachu, że tego rod za ju  p o rozu ­
m ienie doprow adzi w  rezu ltac ie  do nowej austriacko- 
niem ieckiej konfederacji m ilitarnej. N ajlepszą o d p o ­
w iedzią F rancji by łoby  p rzy jęcie  zaproszenia rządów  
niem ieckiego i austriack iego  do p rzystąp ien ia  do unji. 
Oba rządy  są  sk łonne zaw rzeć podobne tra k ta ty  z 
annetni państw am i celem  obniżenia b a r ie r  celnych, 
ao zdaje się być niezw ykle dużym  postępem  w  k ie ­
runku wolnego handlu. K raje, staw iające p ro tek c jo ­
nizm, zostały  ciężko do tk n ię te  p rzez kryzys św iato ­
wy: i w obec tego- now y ten  p ro jek t jest doniosłą w 
tym  względzie reakcją . N adarzy  się tu  po n iepow o­
dzeniu rbzejm u taryfow ego opatrznościow a okazja.— 
zredukow ania ta ry f europejskich i zachęty  ku  w ięk ­
szej wolności handlow ej. Czy rz ąd  brytyjski, gotów  
jest w ykorzystać ' daleko idące m ożliwości, jakie da- 
'je oferta  E uropy  C en tra lne j?  Gzy znajdzie się w  rz ą ­
dzie człow iek dosta teczn ie  zręczny i m ądry, k tó ry  
potrafi zaw rzeć tego rodzaju  tra k ta ty  dosta teczn ie  
trw ałe i ko rzystne  dla handlu  brytyjskiego".

stan ie  pow ażny k ro k  w  spraw ie  pacyfikacji Europy, 
co przyczyni się do pow odzenia przyszłej konferencji 
roebro  j eni owe j ' ‘.

D eutsche Tageszeitung 25.111. w depeszy z P iły  
donosi, jakoby p ra sa  polska w ykorzystyw ać m iała z a ­
warcie umowy celnej m iędzy N iem cam i a A u s trją  do 
nowej naganki przeciw ko Niemcom. Dziennik tw ier­
dzi z pow ołaniem  się n a  koła polityczne W arszaw y, 
że wiadom ość o zaw arciu  um owy niemiecko - au- 
s trjack ie j p odzia ła ła  na rząd  polski jak  uderzenie 
piorunu. Postępow anie Niemiec i A u strji oznacza 
rzekomo, w edług opinji kół w arszaw skich, sprow o­
kowanie Polski. K oła w arszaw skie uw ażać mają- że 
um owa niem iecko-austrjacka skierow aną jest przeciw  
Polsce.

A O G Ó L N E
La Tribuna 24.111. w art. koresp. w iedeńskiego 

pisze, że u k ład  gospodarczy m iędzy A ustrją  a N iem ­
cami uzupełn ia  to upodobnianie się  A ustrji do Niem iec, 
k tó re  przygotow ano już pod w zględem  u staw o d aw ­
stw a, adm inistracji, ko lejn ictw a i wojska. Tylko pod 
w zględem  gospodarczym  dotychczas nic jeszcze nie 
zrobiono. Choć rządy  niem iecki i au strjaek i z a p rze ­
czają te m u  istn ienie połączenia m iędzy obu p a ń ­
stw am i się odbyw a.

U kładu  form alnie jeszcze n ie zaw arto , tylko go 
zapow iedziano, żeby  sobie um ożliwić w ycofanie się 
w  raz ie  zbyt silnego sprzeciw u z zew nątrz . A le n a ­
w e t po w ycofaniu się pozostan ie to dobitną dem on­
strac ją  solidarni ości niem iecko-austirjnckiej. Schober, 
b ęd ąc  w  r. 1930 w  B erlinie, m iał podobno Niem com  
przypom nieć konferencję sa lcbu rską  z r. 1917, na 
k tó re j ro zp atry w an o  w spółdziałan ie gospodarcze 
A ustrji, N iem iec, W ęgier, Bułgiainji i Turcji, oraz tych 
krajów , któreiby p ań stw a cen tra ln e  zdobyły. • Dziś 
się myśli o cizemś podobnem ; p rzed staw ia  się to jed ­
n a k  m e jakio dążenie do A nsch luss‘u, lecz jako d ro ­
gę do Pan E uropy  B rianda.

Corriere della  Sera 23.111. w  kor. z W iednia ob 
czernie cy tu je  głosy p ra sy  austrjack ie j w kw estji czy 
A u strja  i Niem cy m iały  praw o do połączenia się pod 
względem  gospodarczym . Koresp. w skazuje szcze­
gólnie na następ , poglądy austrjack ie : A rt. 88 u k ła ­
du pokojowego i p rotokół genewski z r. 1922 nie po ­
zw alają  A u strji w yrzec się niezależności gospodar­
czej. Z drugiej s trony  jednak, jak  m ożna zabronić 
A u strji tego, czegoby się nie zabroniło  R um unji i Ju -  
gosławji, a na co już pozw olono Szwecji i Norweg]i. 
Zam knięto A u strji w szelką drogę ra tunku  a w ezw a­
nie B rianda w  Genewie w  m aju  z. r, pozostało bez 
skutku.

Izw iestja  24.111. w a rt. wst. om aw iają znaczenie, 
zaw artego pom iędzy rządem  R zeszy a A u s trją  u k ła ­
du w spraw ie w prow adzenia un ji celnej. A kt ten. 
zdaniem  „Izw iestji", posiada w ielkie znaczenie p o li­
tyczne. Tw ierdzenia p ra sy  francuskiej, iż zaw arcie 
un ji celnej sprzeczne jest z trak ta tem  w resalskim , nie 
odpow iadają rzeczyw istości o ile chodzi o stronę p .a -  
wną. T ra k ta t w ersalski nie zabrania  zaw arcia unji 
celnej, lecz jedynie uzależn ia unję po lityczną od 
udzielenia zgody Ligi Narodów. Jednakow oż, jeśli





oceniać sprawę z punktu widzenia politycznego, to  nie 
ulega żadnej wątpliwości, iż unja celna pomiędzy 
A ustrją  i Niemcami jest krokiem, zmierzającym do 
zjednoczenia politycznego- Posunięcie dyplomacji nie 
mieckiej i austrjackiej idzie po linji zwalczania bał 
kanizacji Europy i w tym sensie nie przeczy postano­
wieniom formalnym trak tatu  wersalskiego. Niemniej 
posunięcie to należy oceniać jako uderzenie w system, 
wytworzony przez trak tat wersalski. Z punktu widze­
nia gospodarczego zawarcie unji celnej pomiędzy 
A ustrją  i Niemcami wzmacnia stanowisko kapitaliz 
mu niemieckiego na rynkach międzynarodowych. 
Unja celna wzmocni siłę skoncentrowanego przemy 
słu niemieckiego, powiększając również i rynek w e­
wnętrzny. Jednocześnie układ niemiecko - austrjacki 
świadczy o silnem dążeniu Niemiec do zjednoczenia 
wszystkich terytorjów  niemieckich. Dążenia te n ie­
wątpliwie wywołają silne wstrząsy w Europie, wobec 
których samo istnienie im perjalizm u znajduje się pod 
znakiem zapytania.

l,e Temps 25.111, uważa, że urnowa austrjackc- 
niem iecka posiada wszelkie cechy un.ji celnej o do­
niosłem  znaczeniu goisipoidanczem. lecz jeszcze donio- 
ślejsizem znaczeniu poliłycznem, jest ona bowiem 
pierwszym krokiem  do M itteleuropy. Dlatego należy 
wystąpić przeciwko tej „najśmielszej z powojennych 
inicjatyw Niemiec", inaczej polityka pokojowa opar­
ta  na poszanowaniu trak ta tów  zostanie zrujnowana. 
T ekst umowy, opublikowany w Wiedniu, głosi, że ce­
lem  jej jest reorganizacja obecnych warunków gospo­
darczych za pomocą umów regjomailnych, utrzymanie 
niezależności Austrji i Niemiec i wypełnienie zobo­
w iązań względem państw  trzecich. „Te trzy  punkty 
są oczy wistem zaprzeczeniem rzeczywistości". Au- 
strjacko-niem iecka unja celna może jedynie pokrzyżo. 
wać plany reorganizacji gospodarczej Europy, a p ro ­
pozycja przystąpienia trzecich państw  do umowy 
oznacza, ni mniej ni więcej, jak propozycję, popełnie­
n ia samobójstwa politycznego i ekonomicznego, 
skierow aną do Włoch, Czechosłowacji. Rumunii, J u ­
gosławii, a naw et i do W ęgier. T rak ta t z St. G erm a­
in wyraźnie zabrania Austrji udzielania specjalnych 
przywilejów jakiemukolwiek bądź państwu. Urna 
celna z Niemcami byłaby więc pogwałceniem tych 
stypulacyj. Berlin na  swój sposób usiłuje tłómaazyć 
się, twierdząc, że unja celna nie sprzeciwia się k lau­
zuli największego uprzywilejowania na korzyść in ­
nych państw  związanych traktatam i. „Tu właśnie 
występuje jaskrawo (dwulicowość niemieckiej dyplo­
macji, gdyż istnieje tylko jedna możliwość, albo umo­
w a jest unją celną, a w tedy stanowi ona pogwałcenie 
trak tatów , albo nią nie jest, a wtenczas klauzula naj­
większego uprzywilejowania wchodzi w mice na rzecz 
tych narodów, którym  klauzula ta została przyznaną 
przez Berlin i W iedeń, Innego tłum aczenia niema". 
Zresiztą tak  p rasa  austrjacka, jak i niemiecka nazywa 
umowę obecną unją celną, a więc jest to pogwałcenie 
traktatów .

Journal des Debats 25.111, w art- P ierre Ber mis a 
,n> „Zollverein austrjacko - niemiecki" omawia 

układ i uważa, że „jest to  pochłonięcie A nstrji przez 
Rzeszę, za którem nastąpi pochłonięcie całej Europy 
centralnej . Ze smutkiem konstatuje autor artykułu, 
że nawet niektórzy francuscy dziennikarze starają  
się uśpić opinję publiczną nazywając ten bezwzględ­
nie bardzo zręczny czyn dyplomacji niemieckiej nie­
zręcznie wyrażona „zdrową myślą" o zbliżeniu fran ­

cusko - niemieckiem, które mogłyby zastąpić A n­
schluss.

„Jest to najzupełniej fałszywe przedstawianie 
sprawy. Zresztą są to  ci sami dziennikarze, którzy 
popierali swego czasu myśl Treviranusa o rewizji 
granic Polski od strony Gdańska, którą to myśl obec­
nie przejął rząd Rzeszy", Dalej dziennik bije na a- 
larm, nawołując, aby nie tracono czasu, „gdyż A n­
schluss, jak to słusznie powiedział Benesz, oznacza 
wojnę".

Gazette de Laussanne 25-111, omawiając w art 
Edm. R, umowę austrjacko-nieraiecką, twierdzi, że 
„tego należało się spodziewać". Briand ugania się za 
pięknemi marzeniami, a Niemcy upraw iają politykę 
piaktyczną. Jest to ciekawa odpowiedź, udzielona 
tym, którzy twierdzą- że nowy duch zniweczył „stare 
złe obyczaje dyplomatyczne".

Co do niemieckiego rządu, to  nie zasługuje on w 
danym wypadku na naganę, gdyż spełnia z dziwną 
wytrwałością swój obowiązek i dbając o dobro n a ro ­
du, „korzysta z okoliczności i wyzyskuje zaniedbania 
swych przeciwników".

Dziennik podkreśla ironję, za jaką należy uwa­
żać fakt, że dr. Curtius przedstawia umowę austrjac- 
ko-niemiecką, jako krok w duchu Paneuropy, Ani w 
Wiedniu bowiem, ani w Berlinie nie mogą naprawdę, 
tak myśleć.

Protestam i Niemcy i A ustrją nie przejm ują si-,\ 
gdyż wiedzą, że jeżeli sprawa zostanie przedłożona 
Radzie Ligi, to ta nie jest w możności zmusić nikogo 
do cofnięcia układu.

M OCARSTW A A Z S, R. R.
The Morning Post 25.111. występuje w art. wst. 

przeciwko udzielaniu kredytów Sowietom oraz p rze ­
ciwko gwarantowaniu tych kredytów przez rząd b ry ­
tyjski. Rozmiar kredytów, udzielonych Sowietom, nie 
odpowiada rozwojowi handlu brytyjsko - sowieckiego 
i gdyby kredyt ten był obrócony na rozwój kolonii 
brytyjskich dałby daleko lepsze rezultaty. Pozatem, 
Rosja jest niewypłacalnym i podstępnym bankrutem, 
co bynajmniej nie zabezpiecza udzielanych jej k re ­
dytów,

I  zwiesi ja  24,111. donoszą, iż delegat chiński na 
konferencję sowiecko - chińską Modegui opuścił 
Charbin celem udania się do Moskwy. Przed w yjaz­
dem delegata chińskiego w Charbinie odbył się wie­
czór zbliżenia kulturalnego Z. S. R. R. i Chin. Delegat 
chiński oświadczył przedstawicielom prasy, że p e ł­
nomocnictwa jego zostały znacznie rozszerzone i o- 
bejm ują nie tylko sprawy dotyczące kolei wschodnio- 
chińskiej- lecz również sprawy wznowienia stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Z. S, R. R. i Chinami 
oraz zawarcia umowy handlowej pomiędzy obu pań­
stwami.

Rytas 25.III, informuje, że kupcy litewscy zaku 
pili w Sowietach 5 milj. metrów towarów włókienni­
czych- Litewscy przemysłowcy włókienniczy m ają w 
związku z tern złożyć protest na ręce rządu-

PAŃSTW A BAŁTYCKIE

Lietuvos Aidas 25.111, w obsz. notatce p. n. „ J e ­
steśm y z jednej krwi, bratnie narody..." omawia po­
byt w ycieczki korporantów  litewskich w Rydze. 
Dziennik podkreśla serdeczne podejmowanie studen­
tów litewskich przez korporacje łotewskie i zazna-





cza, że wćzyta studentów  * Litwinów przyczyniła się 
do* całkowitego wzajemnego zbliżenia się uczącej s !.ę 
młodzieży Litwy i Łotwy. Zostały nawiązane ściślej­
sze stosunki korporacyj litewskich z koirporaoiami ło­
tewski emi, jak również zostały omówione szczegóły 
współpracy prasy  akadem ickiej oibm krajów.

j.Lieit. Aidas" przytacza m. in, ustęp z przem owie, 
nia rek tora uniwersy tetu  ryskiego T entełi»a, obecne­
go na przyjęciu, wydanem  przez korporacje łotewskie 
na cześć gości litewskich. „Nie omylę się — mówił 
rek to r — jeśli powiem., że ten pobyt korporantów  li­
tewskich w Rydze zostanie wptisany do historii obu 
narodów  złotemi zgłoskami. Pobyt ten przyczynił się 
<?n> nawiązania w spółpracy młodzieży obu k ra ;ów. 
Jedna młodzież idzie do drugiej z  najwięksizem zaufa­
niem, jesteśmy bowiem □ anodami powstałem! z jed­
nej krwi. My stai.izy w krótce wyjdziemy z życia, n a ­
sze zaś miejsce zajmą młodzi, a wraz z nimi nastąpi 
prawdziwa jedność obu narodów".

W końcu ..Liet. A idas" .dodaje, że ,,p rasa ło tew ­
ska; ustosunkowała się do pobytu korporantów  litew ­
skich dosyć przychylnie".

Ryłaś 25,111 donosi, że drugiego dnia świąt Wiel- 
kiejnocy odbędzie się w Kownie litewsko - łotewska 
konferencja prasowa. Zostanie obrany komitet w spół­
pracy prasowej oraz będą omówione sprawy, związa 
ne ze współpracą Litwy i Łotwy na terenie p raso ­
wym. Na konferencję przybędzie z Łotwy 12 dzien­
nikarzy, z prezesem związku dziennikarzy łotewskich 
p. Skalbe na czele*

Prasa litewska 25.111, podaje komunikat ,.Elty‘ 
z Rygi, nawiązujący do utworzenia przez Ulmanisa 
(stron, gosp.) nowego rządu łotewskiego i podkreśla 
jący, że najważniejszem  zadaniem obecnego rządu — 
jak to wynika z deklaracji rządowej, złożonej w  se j­
mie —• będzie wzmocnienie gospodarczej sytuacji 
Łotwy; w zwiążku z tern nowy rząd łotewski p rzy­
stąpi niezwłocznie do rozszerzenia stosunków gospo­
darczych Łotwy z zagranicą. Nowy rząd otrzym ał— 
w związku z odrzuceniem projektu upaństwowienia 
kościoła M arji — poparcie również i frakcji niemiec­
kiej, aczkolwiek ostatnia do rządu nie weszła* P rasa 
łotewska, (wyjąwszy organ socjaldemokratów), u 
tworzenie nowego rządu przyjęła przychylnie,

SPRAW A ROZBROJENIA.

O Seculo 22,111. (Lizbona) zamieszcza na czele 
pisma art. P. Painleve. w którym autor podkreśla ten 
fakt. iż spór między F rancją  a Włochami, napozor 
nie, do rozwiązania, znalazł niespodziewanie rozw ią­
zanie dzięki dobrej woli obu stron. Autor uważa też, 
że dobrze wybrano zagadnienie rozbrojenia na morzu 
jako pierwszy tem at do omawiania ograniczenia zbro­
jeń wogóle, gdyż zbrojenia morskie bardziej się do 
tego nadają  niż lądowe lub powietrzne. Dodatni w y­
nik w tym wypadku daje nadzieję powodzenia ogól­
nej konferencji rozbrojeniowej w r. 1932.

Hufvudstadsbladet 16.111, w art. wst, przypom i­
na, jak to przed kilku miesiącami „Po,polo* d Italia 
zapow iadał powstanie bloku państw  pod. przewodni 
ctyem Włoch, Rosji i N i e m i e c ,  do którego potem m ia­
ły przystąpić Węgry, Turcja, Grecja i Bułgaria, a to 
dla przeciw staw ienia się Francji i jej sojusznikom, t e ­
raz jednak doszło do zupełnie innego urgupowania:

Włoch, Francji i Anglii. J e s t to najważniejszy — pi­
sze dziennik — układ  od czasów Locam a i Haagi. 
Angłja, widząc wzrost znaczenia narodow ych - socja­
listów w  Niemczech użyła całej energji, żeby dopro­
wadzić do tego porozumienia, okazując znacznie wię­
cej życzliwości Francji, niż naprzykład w Hadze. Na 
uwagę zasługuje również to, że Henderson, będąc w 
Rzymie uznał za potrzebne odwiedzić posła niem iec­
kiego i zapewnić go, że na konferencii rozbrojeniowej 
Niemcy nie będą odosobnione. Drugą rzeczą uderza­
jącą jest to, że W łochy po 7 latach walki z Francją 
uznały za pożądane pójść na ustępstwa. Na wszelki- 
wypadek zaznaczył Muissolinii, że nie zmieni swego 
stanow iska w  sprawie rozbrojenia. Niemcy zaś za­
chowują spokój tak  jak zachowywały się spokojnie i 
podczas^ spotru francusko - włoskiego-.

Berlingske Tidende 19.111, w art. wst. występuje 
przeciwko rozbrojeniu Danji i wskazuje na socjali­
styczny rząd angielski, którego minister spr. zagr. 
Henderson oświadczył, że jednostronne rozbrojenie 
nietylko nie jest pożądane ale jest sprzeczne z zasa­
dami Ligi Narodów.

WŁOCHY A JU G O SŁA W JA .

11 Popolo d ‘Italia 22111, występuje przeciw bis 
kupowi zagrzebskiemu k tó ry  listem pasterskim  za­
lecił nabożeństwa w kościołach katolickich Jugoisła- 
wiji, z powodu prześladow ania Chorwatów i Słoweń­
ców w e W łoszech północnych. Dziennik zw raca uw a­
gę, że biskup Bauer nie uznał za potrzebne wstawić 
się do króla; A leksandra za Chorwatami, pozostający­
mi pod serbską dyktaturą wojskową, a urządza nabo­
żeństwa za  Chorwatów i Słoweńców, którym  pod pa­
nowaniem  włoskiem nie dzieje się żadna krzywda. 
Biskup Bauer — zdaniem dziennika — stał się narzę­
dziem w ręku  polityki prawosławnej Sembji, zapomi­
nając, że hierar) hliioznie zależy od W atykanu. W 
Niemczech biskupi katoliccy zakazu‘ą wiernym łącz­
ności z nacjonalistami, we Francji nacjonaliści nie ko­
rzystają z pociechy religijnej, a w Jugoisławji biskupi 
katoliccy łączą się z nacjonalizmem ws zecbserbskim , 
z imperjailizmem prawosławnym, z masonerją, niena­
widzącą Włochy.

RÓŻNE.

Lietuvos Żinios 25,111, w  art. wst,, omawiającym 
sytuację polityczną w Niemczech, pisze, że ,,Niemcy 
znajdują się w przededniu decydującej walki demo­
kracji z żywiołami przeciwpaństwowemi, które re 
prezentują dzisiaj oprócz hitlerowców również i ko­
muniści". Demokracja niemiecka doszła — zdaniem 
dziennika — do przekonania, że ,,w kraju  demokra 
tycznym wolność powinna być strzeżona ostremi środ 
kami, jeśli przeciwnicy tej wolności nie chcą uspokoić 
się dobrowolnie".

Obok artykułu  „Liet. Żinios" umieszcza fotogra- 
fję, przedstaw iającą przegląd wojskowy oddziałów 
„Stahlhełmu", zaznaczając, że powyższa organizacja 
wojskowa, wrogo ustosunkowana do niepodległości 
państw a litewskiego, jest poważnem narzędziem w 
ręku reakcyjnych żywiołów niemieckich. „Stahlhelm— 
pisze dziennik — to wojskowo przygotowana orga­
nizacja, faktycznie — to wojsko niemieckie, być mo­
że lepsze, aniżeli wojsko regularne".

Bruk. „KADRA", Długa 50, łel. 786-30. Drukowano aa prawach rękopisu.




